
Jest to zdolność tworzenia pomysłów m uzycznych  i uk ładan ia  
ich w  pew ną całość. Gdybv u najprostrzych śp iew aków  i instrum en­
ta listów ży łka  twórczości nie istn iała , to nie m ie l ibyśm y m uzyk i ludo ­
wej. M ówim y w praw dzie  o niej, że s ię  „ skądś"  w z ięła  n iew iadom o 
skąd , a le, jeże li  twórców jej nie znam y, to nie w yp ływ a  stąd  b y n a j ­
mniej, ab y  oni nie istnieli. Ktoś musiał p ie rw szy  za śp iew ać  jak ą ś  p iosn­
kę, drugi powtórzył ją , trzeci coś dodał i tak  przeszła przez k i lk a ­
dz ies ią t pokoleń.

Dziś is tn ie ją  ich krocie, p rzysłuchu jem y s ię  im  chętn ie  i stosownie 
do potrzeby i upodobania , opracow ujem y je  w sposób rozmaity na dwa- 
trzy i cz tery  głosy, d la zespołów żeńskich , m ęsk ich  i m ieszanych . Cel 
zapoznan ia  się z tern, j a k  powsta je  taki układ  p ieśn i bądź ludowej, 
bądź utworzonej wprost od s ieb ie  (o ryg ina lne j)  jes t  dwojak i:  p rzede ­
w szystk iem , p row adząc śp iew a k a  przez m uzyczne za sad y ,  po kolei 
s ta je  s ię  d lań  pomocą w  b ieżącej p racy  prak tyczne j ,  a następnie , po­
zw a la  na  zrozumienie śp iew anego  utworu. Przy odpowiedniem  uzdo ln ie­
niu d a je  w yn ik i  jeszcze wyższe j kategorji , m ianow ic ie  pozw ala  na do­
konanie układu p ieśni a  naw et utworzen ia  jej samoistnego, oczyw iście  
w z ak res ie  n iew ie lk im . Ten  stopień umiejętności, d a je  już śp iew akow i 
kw a lif ikac je  na k ie row n ika  chóru.

W  n as tępnych  numerach postaram y s ię  dać k ierownikom chórów 
szereg  teoretycznych w skazówek .

RADY DLA CHÓRZYSTÓW i CHÓRMISTRZÓW.

CO ROBIĆ, ŻEBY CHÓR ŚPIE W AŁ  CZYSTO W  TONACJI?
Czystość brzm ien ia  chóru z a leży  od różnorodnych, najrozm aitszych  

okoliczności: od pogody, od stopnia wilgotności pow ietrza , od chwilo- 
wegó usposob ien ia  zespołu. W  m iarę  rozśp iew an ia  s ię  okoliczności te 
z a t r a c a ją  sw o ją  w agę .

Chór je s t  apa ra tem  dość złożonym; żeby  dobrze funkcjonował, 
musi być  p recyzy jnym . Z asadn iczym  w arunk iem  dobrego śp iew an ia  
w chórze, jest nie głos, lecz przedew szystk iem  słuch. A le  i od do­
brego słuchu chórzystów w łaśc iw ie  jeszcze nie w szystko  za leży .  N aj­
lepszy  naw et zespół, śp iew a ją c ,  bezw iedn ie  może opaść z tonacji, lub 
pójść do góry.

K iedy chór podczas lekc j i  spada , dobrze jest powtórzyć ten sam 
utwór pół tonu w yże j .  W te d y  napewno zespół u trzym a się w nowej 
tonacji, miwio, iż ta w yższa , w ym aga  w ięk szego  w ysiłku  do pokonania . 
D laczego tak  jest? Chór opada na jczęście j d la tego , że nie zda je  sobie 
sp raw y  z n iebezp iecznych  sił p rzec iw nych , czyh a ją c ych  na śp iew aka
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